Depesza Ojca świętego 
do P. Prezydenta R. P. 


pi Jego Swiętobliwość Ojciec Święty 
pës XI na życzenia przesłane mu przez 

. Prezydenta R, P. odpowiedział na- 
stępującą depeszą: 

„Zyczenia, które Wasza Ekscelencja 
tchciała mi przesłać w Imieniu swoim 
„szlachetnego narodu polsklego, są wy- 
tzęm przywiązania, które żywo odczu- 
Vamy I które jest nam szczególnie 
Miłe, 

| Jesteśmy całym sercem szczęśliwi, 
Onawiając nasze życzenia | ojcowskie 

„ogosławieństwo dla Polski I jej Prezy- 
enta”, 


Sejm uchwalił ustawę inwe- 
stycyjną 

Sejm ostatecznie uchwalił przyjąć u- 

awe inwestycyjną. W dyskusji poru- 

ono sprawę drożyzny w Centralnym 


r Przemysłowym, konieczności bu- 
Owy dróg itd. 


Zmiany w O. Z. N. 


y Szef Obozu Zjedn. Narodowego gen. 
$ Wa:czyński, wystosował do przewod. 
|yczdcych sektorów miejskiego i wiej- 
ląlego OZN. prez. Stąrzyńskiego i gen, 
ątlicy listy, w którym dziękuje im 7% 
| larną pracę w związku ze zniesie- 
ym sektota miejskiego i wiejskiego 
Z. N. 


t 


. 


Szef O. Z. N. w Poznaniu 


| 

| 

| 

l Przybył do Poznania szef Obozu Zjed- 
czenia Narodowego gen. Stanisław 

j,(Warczyński. O godz. 12 gen. Skwar 

jyński złożył wizytę Prymasowi Polski 

ugo Eminencji ks. Kard. dr. Augusto: 

l Hlondowl. 


lzykanowanie Polaków 


W ostatnim czasie mnożą się znowu 
| ypadki wydalania z pracy Polaków na 
„sku Opolskim. Dzieje się to na 
dj ZAdzenie rejencji w Opolu. W tych 
D lach w jednej z kopalń wegla pod 
| tomiem wydalono robotnika polskie- 

y, który pracował tam przez 25 lat, 
gy łacznie tylko dlatego, że przyznał się 
Y polskości. W sądzie pracy w Byto- 
yu oświadczono mu, że wydalony zo- 
p Da polecenie rejencji opolskiej, 
czem oficjalnie jeszcze raz zapyta 

Się go czy czuje się Polakiem 
a upozorowania legalności zaofiaro 
© zredukowanemu pracę w Westfalii. 
otnik oczywiście ofertę tę odrzucił, 
qytedy wstrzymano mu zasiłek. Zwol- 


+ hy robotnik jest ojcem kilkorga 
tiec, 


f 


Man 
À 


Ania 14 bm. miało się odbyć przed- 

y Wienie Teatru Polskiego z Katowic 
ikulczycach w pow. bytomskim, 

p stety przedstawienie nie odbyło się, 

 eważ policja zamknęła salę, prze- 
Czoną na przedstawienie. 


R Protest mandżurski 
h ad mandżurski złożył na ręce rzą- 
k, Sowieckiego protest przeciwko prze- 
ką Zeniu granicy mandżursko-sowiec- 
4! Przez 10 żołnierzy sowieckiej stra- 
Sranicznej. 


Waldemaras na wolności 


| dęjONoszą z Kowna, że b. premier Wal- 
| ję 735 opuścił już więzienie na zasa- 
amnestii. 


r Rada Ententy bałkańskiej 
Abp Unistrowie spraw _ zagranicznych 
Tag tw Ententy bałkańskiej ustalili, że 

in, „Ententy bałkańskiej odbędzie się 
"25 bm. 
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Uroczystości Przysposobienia Wojskowego Kobiet w Chorzowie 


Onegdaj odbyła się w Chorzowie uroczystość poświęcenia i wręczenia sztandaru, 


ofiarowanego  chorzowskiemu 


oddziałowi Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
przez odbyty w ub. roku w Wilnie walny zjązd P. W. K. 


Uroczystość zaszczyciła 


swą obecnością Małżonka Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p. Maria Mościcka, 
ponad to wzieli w niej udział: wojewoda śląski Grażyński, gen. Olszyna-Wilczyń- 
ski, gen. Narbutt Łuczyński, Marszałek Sejmu Śląskiego Grzesik, przedstawicielki 


włada nacacłay sk N., W. K. zZ 
i naczelną komendantką roto 


rzewodniczącą , Zarządu Głównego p. Michałowską 


ICZuwy, OWIULOLCNU FiuUUuGiIOWu + 


stawiciele władz wojskowych, oraz reprezentanci pokrewnych organizacyj. 
Na zdjęciu moment wbijania gwoździa w drzewce sztandaru P. W. K. przez Pa- 
nią Prezydentową Marię Mościcką. 


Marszałek Smigły-Rydz 


o wychowaniu fizycznym 


W ub sobotę odbyło się walne po- 
siedzenie rady naukowej WF. 

Obradom przewodniczył Mąrsz. Smigły- 
Rydz, jako przewodniczący rady nauko- 
wej WF. 

Marszałak Smigły-Rydz wygłosił prze- 
mówienia wstępne, które brzm!: 

„Szanowni państwo! 

„Witając państwo na tym posiedzeniu 
plenarnem jako homo novus, chciałbym 
państwa zapewnić, że przywiodła mnie 
do was nie tylko przyjemność — bez- 
sprzeczna zresztą == zasiadania w wa- 
szem gronie, ele ponieważ jestem odpo- 
wiedzialnym za przygotowania narodu 
do wojny, za przygotowanie państwa do 
kwestyj obronnych, kwestia wychowania 
fizycznego musi być zagadnieniem, które 
interesuje. Jest przecież jasne i zrozu: 
miale, że sprawność fizyczna żcłnierza 
i oficera jest bardzo decydującym , ele- 
mentem naszych możllwości obronnych. 

Niejednokrotnie, pomijając już kwe: tlę 
szeregowca, który jest najbardziej cbcią- 
żony tą najczarniejszą pracą 1 najclęż: 
szym trudem wojny, obserwowałem ofi- 
cera, który naogół przyjemniejsze ma 
życie I mniejszą pracę pod względem 
fizycznym — wyższego oficera. I obser- 
wowałem niejednokrotnie, jak intelekt 
tego oficera, gdy siły flzyczne mu nie 
dopisują — upada. Oficer zapomina o 
tem, czego się nauczył w czasie pokoju, 
staje się bezwolnem dzieckiem, miota- 
nem przez często tak wstrząsające wra- 
żania, na jakle wojna go naraża. 

Na jednem z pierwszych posiedzeń 
plenarnych rady naukowej, Marszałek 
Piłsudski wyraził się, że wojsko jest 


instytucją, która pracuje nad wychowa- 
niem fizycznem w najszerszej skali, na 
najszerszej płaszczyźnie. 

Tak jest i dziś. 

Niemniej, patrząc trzeźwo i jasno na 
możliwości wojska, trzeba stwierdzić, że 
wojsko otrzymuje chłopaka już w pew- 
nym wieku, wtedy, gdy już jest niemal 
całkowicie rozwinięty. Poza tym otrzy- 
muje go na krótki okres czasu, tak, że 
może raczej pewne rzeczy dopełnić, 
sharmonizować, usprawnić pod specjal- 
nym kątem widzenia potrzeb wojsko- 
wych, dać — że się tak wyrażę — pew” 
ną ogładę fizyczną, ale nie może usu- 
nąć zasadniczych braków, które przynosi 
ze sobą do wojska. 

W tej samej sytuacji jest wojsko, 
jeśli chodzi o względy moralne. Zatyzy: 
kuję jednak powiedzenie, iż sądzę, że 
w ciągu tych dwóch, a często niecsłych 
dwóch lat, kiedy chłopak jest w wojsku, 
wojsko może raczej więcej zrobić pod 
względem jego wychowania moralnego, 
niż pod względem wychowania flzyczne- 
go. Gdybym na chwilę przestał być re- 
prezentantem Interesów obronnych pań: 
stwa, to i w tym wypadku muszę stwier 
dzić, że wychowanie fizyczne jest nie- 
słychanie ważną rzeczą. Przypuszczam, 
że nie mylę się, jeśli stwierdzę, że tyl- 
ko kolaboracja jak  nejrozsądniejszą 
trzech czynników, a mianowicie: pracy 
intelektualnej i rozwoju intelektualnego 
człowieka, wychowania moralnego i wy- 
chowania fizycznego, daje dopiero peł- 
nego sharmonizowania człowieka, daje 
pelną kulturę”. 


Nalot na Kuangiung 


Kilka eskadr wodnosamolotów japoń- 
skich dokonało w dniu wczorajszym na- 
lotu na prowincję Kuangiung, gdzie ob- 
rzuciły bombami szereg punktów stra- 


tegicznych, a zwłaszcza linię kolejową 
z Kantonu do Hankou. Wyrządzone 
szkody są znaczne. Lotnicy japońscy 
bombardowali równięż dżonki chińskie, 


transportujące materiał wojenny |do Ku’ 
angtungu. 

Podczas nalotu samolotów japońskich 
na Chengczau, według Reutera, zginęło 
lub odniosło rany od 400 do 500 Chiń- 
czyków. 


Japonia Konfiskuje wpływy celne 
Szanghaju 


Według informacyj z poważnego źródła 
władze japońskie zwróciły się do chiń: 
skich urzędów celnych w Szanghaju z 
ponownym ultlmatywnym żądaniem, prze 
kazywania wszelkich wpływów celnych 
do Banku Japońskiego. Z druglej strony 
władze japońskie sprzeciwiają się wy- 
płacie przez chińską administrację celną 
należności z tytułu zadłużenia chińskie- 
go wobec zagranicznych wierzycieli. 


Japonia — Ameryka 


Odpowiedź japońska na notę z 17 
stycznia br. w sprawie naruszenia inte- 
resów obywateli Stanów Zjednoczonych 
nad Yangtse w zupełności zadowoliła 
departament stanu. Odpowiedź ta jest 
dowodem, że rząd japoński dokłada 
wszelkich wysiłków, aby uniknąć na 
przyszłość podobnych incydentów. 


Kanada zachowa neutralność 


Premier Mackenzie King oświadczył, 
iż stanowisko Kanady w konflikcie ja- 
Kanada będzie wśpatpracówawa"ć TRE 
rządami skoro tylko nadarzy się do tego 
sposobność w celu przywrócenia pokoju 
na Dalekim Wschodzie, posługując się 
metodami pojednawczemi. 


Nowa konstytucja 
na Litwie 


W sejmie litewskim została przyjęta 
nowa konstytucja. Przewodniczący sta- 
rał się nie dopuszczać do dłuższych dy 
skusyj nad poprawkami, zwłaszcza do- 
tyczącymi praw mniejszości. Również 
w prasie starano się zatuszować jakie- 
koiwiek głosy krytyczne pod adresem 
poszczególnych paragrafów konstytucji. 


Wybitny gość angielski 
w Polsce 


Na zaproszenie Polskiego Instytutu 
Współpracy z Zagranicą przybywa do 
Warszawy w tych dniach Sir Ronald 
Starrs, delegowany przez oficjalne an- 
gielskie Biuro Propagandy. Sir Storrs 
wygłosi odczyt na temat: „Lawrence of 
Arabia". Sir Storrs, którego podobiznę 
reprodukujemy, był gubernatorem woj- 
skowym Jerozolimy i Judei, gubernato- 
rem i naczelnym wodzem wyspy Cypru, 
oraz północnej Rodezji w Afryce, 
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Wczorajsze posiedzenie Sejmu było 
fenomenem parlamentarnym, gdyż do 
dyskusji nad budżetem spraw wewn. 
zapisało się 57 posłów, czyli blisko 1/3 
całej Izby. Na konferencji odbytej wspól 
nie zdołano skłonić kilku posłów do 
zrzeczenia się głosu, ale i tak liczba 
mówców wynosi niemai 50, wobec cze- 
go posiedzenie skończy się najwcześ- 
niej o świcie . 

Przedpołudniowe obrady były bardzo 
ożywione, chwilami nawet burzliwe. Za- 
częło się od wielkiej demonstracji Ukra- 
ińców przeciwko sprawozdawcy posłowi 
Wojciechowskiemmu, który znaczną część 
swego przemówienia poświęcił znowu 
sprawie metropolity lwowskiego ks. Szep 
tyckiego - oraz działalności politycznej 
Kościoła Grecko-Katolickiego w Polsce. 
Stwierdził on, że wszystkie swe zarzuty 
wysunięte w Komisji podtrzymuje w ca- 
łości i dorzucił jeszcze szereg szczegó- 
łów opartych głównie na artykułach 
wybitnych starorusinów, m.in. seniora 
Inst. Stauropigii Ant. Guły. Przez całe 
przemówienia posła Wojciechowskiego 
posłowie ruscy wznosili najróżniejsze 


okrzyki, bili pięściami w pulpity itd., 
natomiast posłowie polscy reagowali 
oklaskami na różne ustępy przemó- 
wienia. 


Podniecenie panowało również w cza- 
sie przemówienia ks. posła Lubelskie- 
go, który poruszył sprawę wydarzeń 
sierpniowych. Stwierdził on, że nie za- 
dowalają go wyjaśnienia p. premiera, 
ani odpowiedź na interpelację, gdyż do 
tyczyły szczegółów a nie przyczyn smut 
nych wypadków. Faktem jest, że chło- 
pi zorganizowani w Stron Ludowym 
czują się prześladowani. 

Ich postulaty stale się ignoruje. Chwy 
cili się więc tej broni, jakiej chwytają 
się często robotnicy, a mianowicie straj 
ku, który miał być manifestacją na rzecz 
ich słusznych żądań. Mówca przyznaje, 
że były ekscesy i potępia je, ale to, co 
Jaooo l UOO 
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Minister finansów Marchandeau nosi 
się z zamiarem wypuszczenia nowej 
wielkiej pożyczki na obronę narodową 
w wysokości od 5—6 miliardów fr. 


Rekonstrukcja gabinetu 
angielskiego 


„Daily Mail” omawia możliwość re: 
konstrukcji gabinetu angielskiego. — 
Dziennik twierdzi, źe istnieje projekt u- 
tworzenia ministerium lotnictwa cywil- 
nego, co umożliwi częściowo rekon- 
strukcję gabinetu. Według przewidywa- 
nia pisma, obecny minister lotnictwa 
lord Swinton zostanie mianowany pier- 
wszym jlordem admiralicji a obecny 
minister wojny Hore Belisha ministrem 
lotnictwa. Teka ministra wojny miała 
by być powierzona znanemu  polityko. 
wi Winstonowi Churchillowi. 


Zawieszenie 
„Dziennika Wileńskiego" 


Fg. Pat. donosi: 

W dn. 14 b. m. w godzinach wie- 
czornych grupa oficerów z pułków od 
znaczonych na sztandarach orderem 
Virtuti Militari przybyła do lokalu „Dzien 
nika Wileńskiego”, do redaktora i wy: 
dawcy oraz autora artykułu p. t. „C. 
O. P.”, umieszczonego w „Dzienniku 
Wileńskim”, w którym to artykule w 
formie zamaskowanej, znieważono i zel.. 
żono marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Przybyli czynnie znieważyli osoby kie- 
rujące redakcją tego dziennika. 

Powiadomiony o powyższym staro 
sta grodzki w Wilnie niezwłocznie udał 
się na miejsce zajścia i ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne zarządził o- 
pieczętowanie lokalu redakcji „Dzien- 
nika Wileńskiego”. 

Wobec wzburzenia licznie 
madzonych oficerów starosta 
osoby uprzednio znieważone. 

W sprawie powyższego artykułu w 
„Dzienniku Wileńskim” prokurator Są- 
du Okręgowego przeprowadził docho- 
dzenie i skierował akt oskarżenia do 
Sądu Okręgowego w Wilnie, a staro- 
sta grodzki wystąpił z wnioskiem do 
Sądu o zawieszenie czasopisma pod 
naz. „Dziennik Wileński”, 


tam zgro- 
izolował 


GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


BURZA W SEJMIE 


nastąpiło przy likwidacji strajku i po 
nim, nie powinno się dziać w prawo- 
rządnym państwie. Chłopi stanowią 
większość w Polsce i są przywiązani 
do swego kraju, to też powinni być je» 
go wspólgospodarzami. 

Najgorszą rzeczą jest ta straszna pa- 
cyfikacja, która nastąpiła po strajku, a 
która dużo gromad rozbiła. 

Jeden z posłów ukraińskich przyznał 
mi — mówił ks. Lubelski — że pacyfi- 
kacji ta była 100-krotnie gorsza, niż pa- 
cyfikacja w Małopolsce Wschodniej. 

To ostatnie powiedzenie wywołało e- 
nergiczne protesty niektórych posłów. 

Do żywego ubolewam — mówił da- 
lej ks. poseł Lubelski — że przez te 
trupy i więzienia utrudniono konsolida- 
cję. Prostych policjantów nie potępiam, 
ale tych, co kazali strzelać, gdy nie za- 
chodziła tego potrzeba. Ks. poseł Lu- 


belski opisał ponadto obszernie rozpra- 
szanie ludzi, wychodzących z kościoła 
w Łomży po poświęceniu sztandaru 
Stron. Narodowego. 

Dalszym ciekawszym momentem dys- 
kusji był ostry atak posła Ducha na 
całą politykę rządu. 

Na rozbiciu stronnictw stracił rząd, a 

zyskały tylko czynniki wywrotowe. Nie 
mogę zrozumieć, dlaczego polityka rzą- 
du szła zawsze w kierunku popierania 
ugrupowań lewicowych a atakowania 
prawicowych i centrowych, które właś- 
nie składają się z żywiołów czysto pol- 
skich. Demokracja jest dziś górą, ale 
robią ją dygnitarze z hrabiowskimi ape 
tytami. 
Popierają ją ludzie, którzy byli najgorszy 
mi żandarmami systemu policyjn.Czyż to 
nie jest dowód zakłamania, który po- 
woduje dezorientację i ro.bicie? 


Doniosłe chwile Austrii 


W ciągu dnia wczorajszego kanclerz 
Schuschingg odbył liczne konferencje 
z różnymi osobistościami politycznymi. 
Wśród rozmów tych zasługują na uwa: 
gę narady z b. kanclerzem Enderem, 
autorem konstytucji z r. 1934, oraz z 
burmistrzem Wiednia Schmitzem. 

Prezydent Miklas nie zatwierdził do- 
tychczas projektu nowego porozumie- 
nia niemiecko austriackiego, omówio* 
nego w Berchtesgaden. 

Chociaż kanclerz Schuschnigg przyjął 
wczoraj posła włoskiego, w kołach rzą- 
dowych zachowują milczenie, co do 
stanowiska Włoch wobec sytuacji, jaka 
wywiązała się po rozmowie kanclerza 
Schuschnigga z kanclerzem Hitlerem. 
Przypuszczają jednakże, iż włochy mo- 
gły jedynie radzić, by Austria uniknęła 
impansu mogącego doprowadzić do 
komplikacyj międzynarodowych. 


Ewakuacja cudzoziemców 
w Z. S. R. R. 


un | a =- auieGWULITY GWaRU 
ację wszystkich cudzoziemców z Le- 
ningradu i okolicy, gdzie powstaje ol- 
brzymia forteca morska. Do robót for: 
tyfikacyjnych sprowadzono 10 tysięcy 
skazańców politycznych. 


Niemcy atakują Francję 


Prasa niemiecka atakuje gwałtownie 
rząd francuski za tolerowanie faktu, że 
wystawa antyhitierowska została utrzy 
mana, lecz nadto przedłużona da 18-go 
marca. 


Z frontu hiszpańskiego 


Na froncie środkowym na odcinkach 
Brunete i Jarama na południowy 
wschód od Madrytu artyleria rządowa 
ostrzeliwała stanowiska powstańcze o- 
raz linię kolejową wiodącą do Andaluzji, 
w którym to rejonie sygnalizowano o- 
becność wojsk powstańczych. Na ogół 
na froncie madryckim panował spokój. 

Wojska powstańcze po zwalczeniu sil- 
nego oporu przeciwnika zajęły jego sta 
nowiska na odcinku na zachód od m. 


Jaen. Po zajęciu rejonów Terre Here 
mosa i la Serena powstańcy zdobyli 
przełęcz Zalames, po czym ruszyli w 


kierunku zachodnim. 


Terror w Palestynie 


W pobliżu Nablus został zabity u- 
rzędnik policyjny oraz jego brat. Spraw- 
cy zabójstwa zbiegli bez śladu. 

Pod Tułcarem Arabowie  ostrzęliwali 
pociąg wojskowy. Nikt jednak nie od- 
niósł ran: Sąd wojskowy w Haifie wy- 
dał wyrok śmierci na pewnego Araba, 
przy którym znaleziono broń. 

Bramy Jerozolimy zostały ponownie 
otwarte, a rewizje osobiste przechod- 
niów zawieszone. 


Stolica Brazylii pod wodą 


Stolica Brazylii przeżyła jedną z naj- 
większych burz, jakie nawiedziły ją w 
ostatnich dwudziestu latach. Tropikal- 
na ulewa z grzmotami i piorunami przy 
szalonym wichrze zalała miasto tak, że 
niektórymi ulicami płynęły strumienie 
wody na jeden metr wysoko. W jed- 
nej z dzielnic zapadło się 5 domów, 


grzebiąc pod gruzami kilkanaście osób. 
— Kilka osób utonęło, w całym m'eś 
cie ustała wszelka komunikacja, a po- 
łączenia telefoniczne zostały w wielu 
miejscach przerwane. 

Na niektórych placach powstały sta- 
wy, dochodzące miejscami do jednego 
metra. 

Szkody dochodzą do kilku milionów 
milrejsów. 


Sowiecki bałagan prasowy 


Jak podaje ostatni numer miesięcz 
nika „Prasa” stosunki w dziennikarstwie 
sowieckim przedstawiają się obecnie 
fatalnie. 

Moskiewska „Prawda” daje ponury 
obraz warunków w jakich pracuje ro- 
syjska prasa prowincjonalna. Niektóre 
redakcje mieszczą się w barakach drew 
nianych naprędce skleconych, nie za- 
bezpieczających pracowników redakcyj- 
nych od deszczu ani od śniegu. 

„Omskaja Gazieta” ma tak skąpą licz 


bę pracowników, że redaktorzy zmu 
n są ra rharmaccecóni « j+h= 


szeni cować A 
zecerzy, oczywiście ręczni, bo linotypy 
do miast prowincjonalnych nie dotarły. 
W druku tej gazety dawał się odczuwać 
dotkliwie brak dostatecznej ilości czcio- 
nek litery „e”. Trzeba było ją opusz- 
czać. Okazało się, że tdziatwa miej- 
scowa szczególnie się do tej litery za. 
paliła i stale ją wykradała. 

Wszędzie daje się odczuć brak czcio- 
nek. Często nie starczy ich na wypeł 
nienie drukiem całym kolum. „Woroż- 
neskaja Gazieta”, gdy jej ukradziono z 
drukarni litery nagłówka, przez dłuższy 
czas wychodziła bezimienaie. 
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Powodzeniem w Karnawale 


cięszą się Panie 
w toaletach z firmy, 


J. PIWNICKA 


ul. Najśw. Marii Panny 46 


Najnowsze oryginalne modele sukien þa- 
lowych I wieczorowych stale na składzie 
RER ha 


PRZEGLĄD PRASY 


Przed dwoma tygodniami odbyło się 
w Warszawie w mieszkaniu jednego z 
b. dygnitarzy BBWR zebranie towarzy: 
skie z tradycyjną herbatką, 

Jak donosi agencja „Kabel”: 

„na herbatkę tę przybył płk Sła- 
wek zabierając głos, oświadczył się 
przeciwko pomysłom zmiany obec: 
nej ordynacji wyborczej. — Mówiąc 
o ewentualnej zmianie rządu miął 
płk Sławek oświadczyć, iż według 
jego informacyj obecnie zmiany 
rządu przed zakończeniem sesji 
parlamentarnej nie należy oczeki* 
wać, jakkolwiek dwa tygodnie te- 
mu kryzys gabinetowy był już pra 
wie faktem. Przede wszystkim sła 
bą mı być ostatnio pozycja min. 
Grabowskiego . - 

* x 


. * 
Żydowska Agencja Telegraficzna do- 
nosi: 

Pierwszy dzień rządów nowego 
gabinetu patriarchy Mirona Cristea 
utwierdziły bukaresztańskie koła 
polityczne w przekonaniu, iż na 
razie nie należy spodziewać się ra- 
dykalnych zmian w polityce rumuń 
skiej. Jak się dowiaduje kores* 
pondent ŻAT-nej, gabinet Cristea 
usiłować będzie kontynuować w sto 
sunku do ludności żydowskiej kurs 
gabinetu Gogi. Przypuszczać tylko 
należy, że posunięcia nowego rzą“ 
du będą pod względem taktycznym 
mniej demonstracyjne, zaś w prak“ 


tyce administrccyjnej także mniej 
drastyczne. 


Premier patriarcha Cristea zna* 
ny jest z poglądów antysemickich, 
którym jeszcze w ostatnim czasie 
dawał wyraz w sposób nader gwał- 
towny. W zakresie polityki anty: 
żydowskiej będzie on miał w łonie 
gabinetu poparcie mniej lub więcej 
zdeklarowanych antysemitów w o* 
sobach ministrów bez portfelu. 


Popieraj L.0.P.P. 


Jeślito prawda-to olbrzymiskandal 
Fundusz Pracy płaci żydom procenty 


„ABC” donosi, że Z U. S. pożycza 
żydowskim kasom bezprocentowym pół 
miliona złotych. O kredyt ten wystarn- 
ła się delegacja żydowska z posłem 
Schorem na czele. Ponieważ Z. U. S. 
nie może pożyczać pieniędzy bez pro- 
centów, ta sama delegacja zwróciła się 
do Ministerium Skarbu o pomoc iwłaś- 
nie w Min. Skarbu powstał projekt, by 
procenty od tej pożyczki zapłacił Fun- 
dusz Pracy. 

Jeśli doniesienie „ABC” — powtarza- 
my raz jeszcze — jest zgodne z rzeczy 
wistością, jest to olbrzymi skandal. 
Fundusz Pracy utworzony z podatków 
szerokich rzesz pracowniczych ma na 
celu wyrwanie Polski z klęski bezrobo- 
cia. Pieniądze Funduszu Pracy powinny 
iść w pierwszym rzędzie na pomoc dla 
tych wszystkich, którzy chcą stworzyć 
własne warsztaty pracy dla wielu bezro- 
botnych, wielu bezrolnych i małorolnych. 
Przy uzyskaniu pomocy ze strony tego 
funduszu możnaby stworzyć własne pla 
cówki handlowe i rzemieślnicze w tak 
bardzo zażydzonych miastach i miastecz 
kach Polski. Tymczasem ten fundusz 
zamiast w ten sposób zmniejszyć licz- 
bę bezrobotnych Polaków ma płacić 
procenty od żydowskich pożyczek, ma 
umacniać żywioł żydowski w Polsce, 
ma pomagać żydom przez umożliwie- 
nie im kredytu bezprocentowego do 
walki z zapoczątkowanym dopiero, a 
jeszcze słabym i nikłym handlem pol- 


skim. Wprost wierzyć się nie chce, by 
podobne historie mogły się dziać w 
Polsce | chyba doniesienie „ABC” jest 
jakimś nieporozumieniem, które odpo“ 
wiednie czynniki winny jak najrychlej 
wyjaśnić, 

Przecież i u nas w Częstochowie 
istniejące 2 chrześcijańskie kasy bezpro” 
centowe, z braku funduszów nie mogą 
przyjść z pomocą wszystkim potrzebu* 
jącym, chociaż dła niejednego z nich 
skromna kwota nawet 50 złotych jest 
nieraz kwestią życia i śmierci. Tymcza” 
sem istniejących tutaj kilkanaście kas 
bezprocentowych żydowskich nie narze 
ka na brak kapitałów i walczy skutecz” 
nie z usiłowaniami polskiego żywiołu 
mającemi na celu unarodowienie han’ 
dlu. Żydostwo korzysta z wielu źródeł 
pomocy, skutecznie wyirzymujące boj: 
kot i trwa uparcie przy swoich warszta 
tach pracy. 

Jeśli więc Fundusz Pracy ma skró' 
cić nędzę bezrobotnych Polaków, jeśli 
ma wyrwać setki tysięcy głodujących 
ze szponów bezrobocia, złą obrał dro“ 
gę przez napychanie kieszeni żydom: 
Sprawę tę komplikuje jeszcze jedna 
wiadomość „ABC“, która stwierdza, że 
Zakład Ub. Społecznych odmówił Pol" 
skiej Organizacji kupieckiej skromne 
pożyczki 2 tysięcy złotych. Sprawę t& 
powinni poruszyć na terenie parlamen’ 
tu wszyscy ci, którym przyszłość Polski 
leży na sercu. 
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KALENDARZYK 


[T 


LUTY 


Dziś: Patrycjusza 


Jutro: Symeona 
Słońce: Wschód „6.50 
Zachód 16.52 
| Księżyc: Wschćd 20.50 
| CZWARTEK Zachód , 7.22 
CREE) 


Dyżury aptek 

| W nocy ze środy na czwartek dyżurują ap- 

teki przy ul. Alei N. M. P. 50 i Warszawskiej, 

Wpocy z czwartku na piątek — przy ul. AL. 
olności 23 i Narutowicza, 


— Plelgrzymka na Kongres Eu- 
Charystyczny. Pielgrzymkę na Kon- 
dres Eucharystyczny do Budapesztu na 
Warunkach bardzo dogodnych organizu- 
le „Orbis”. Oddział „Orbisu” przy ul. 
ileja 16 udziela informacji i przyjmuje 
tapisy, (a) 


— Posiedzenie Rady Miejskiej w 
tym tygodniu nie odbędzie się. Wo 

c krążących pogłosek o mającym na: 
ąpić jeszcze w tym. tygodniu posiedze 
hu Rady Miejskiej, dowiadujemy się z 
Miarodajnego Źródła, że Rada Miejska 
, tym tygodniu nie zbierze się. Istnieje 
lednak prawdopodobieństwo że posie- 
łenie R. M. odbędzie się w przyszłym 
tygodniu, (a) 


Konferencja na dworcu 
w Częstochowie 


W dniu 22 lutego br. o g. 10 rano w 
Mii konferencyjnej dworca częstochow- 
ego, komisja ogólno-porozumiewawcza 
dąbydzie posiedzenie celem wysłuchania 
zZyderatów podróżnych oraz przedsta” 
Wicjela Zerządu Miejskiego, celem u- 
ŻRodnienia rozkładu jazdy na rok 1938 
potrzebami podróżnych. 
Jak wiadomo w ub. roku taka sama 
Dyła się konferencja w Częstochowie 
ała Komisji obfity materiał spostrze- 
AWczy podróżnych, dotyczący połączeń 
lągów, ilości wagonów, odchodzenia 


qj"zychodzenia oraz pociągów robotni- 
tych, (a) 


Wydział zdrowia 


Przeniesiony z ul Waszyngtona 
na ul. św. Barbary 


Zarząd Miejski na posiedzeniu w ub. 
Oniedziałek postanowił przenieść Wy- 
łiął Żdrowia, mieszczący się do tej 
z przy ul. Waszyngtona 48, do do- 

własnego przy ul. św. Barbary. 

u Śwnież projektowane było umiesz- 
a nie szpitala chirurgicznego w bu- 
,,Akach miejskich przy ul. św. Barba- 
|. lednak na skutek wąskości schodów 
Kiatek oraz niektórych sal, zaniecha= 
„tego projektu. 

Zarząd Miejski będzie prawdopodob: 
à usiłował ulokować miejski szpital 
surgiczny w pobliżu istniejących 
ję tali miejskich, pragnąc skupić je w 

nym miejscu. (a) 


KR 


GAŻETA CZĘSTOCHOWSKA 


Z życia Czestochow 


Krwawa obława 


Jedna osoba zmarła w Szpitalu w Częstochowie — 
druga ciężko ranna przebywa na kuracji 


W tych dniach przeprowadzona zo- 
stała przez policję wielka obława na 
kłusowników w; obrębie wsi Borowno, 
wespół z gajowymi majątku Koniecpol. 

Po otoczeniu bandy kłusowników i 
wezwaniu ich do podniesienia rąk w 
kierunku policji padły strzały. 

Ciężko ranny został w brzuch gajowy 
Stefan Cwikła i drugi gajowy Jan Zu- 
walski: 

Dzięki zimnej krwi policji nie doszło 
do dalszej strzelaniny. 


Z procesu 
Ostra polemika między 


Wczoraj Sąd Okręgowy przesłuchał 
świadków, a następnie udzielił głosu 
prokuratorowi Wojciechowskiemu, który 
w swej przemowie podkreślił winę oskar 
żonych 13 kolejarzy i domagał się kar 
od 8 do 1 roku więzienia. 


Świadkowie recytują na pamięć 


Po przemowie prokuratora zabrała 
głos obrona, charakteryzując zeznania 
świadków, a szczególniej kasjera Huty 
„Częstochowa” w Rakowie. ponieważ 
tenże wezwany do sędziego śledczego, 
oświadczył, że o niczym nie wie, a po 
6 dniach sam zgłosił się do sędziego 
i złożył zeznania obciążające. Sześć dni 
w zupełności — jak twierdzi obrona — 
wystarczyły temu głównemu świadkowi, 
aby mógł nauczyć się na pamięć zeznań 

Mec. Plebanek analizuje zdolności 
tego świadka, który miał w razie nie 
doręczenia kopert z pieniędzmi nosić je 
po kilka dni w portfelu.Szczególnym wy 
dawało się rozpoznawanie przez świad- 
ka kopert nie znaczonych, które zawie- 
rały sumy 25 zł, 40 zł lub 50 zł. Dziw- 
nym wydawało się obronie, że w milio- 
nowym przedsiębiorstwie pieniądze dla 
kolejarzy nosił sam główny kasjer, za- 
miast czynność tę powierzyć zaufane- 
mu woźnemu. 

Drugi świadek na miejscu kasjera nic 
konkretnego nie mógł powiedzieć. Do. 


` chodzi się do wniosku, że część pienię 


dzy musiała pozostawać w rękach roz- 
nosicieli. Gdzie chodzi o egzystencję 
13 ludzi i ich rodzin tam sąd nie może 
oprzeć się na tak wątpliwych i alejed- 
nokrotnie sprzecznych ze sobą zezna- 
niach. 


Prawo zwyczajowe 


Dalszy z obrońców powołuje się na 
brak przestępstwa. Były to poprostu 
datki zwyczajowe, przyjęte od dawna, 
które nie podlegają ustawie karnej. Nau- 
ka zna przestępcę zawodowego, czy 
można wskazać na ławie oskarżonych 
przestępcę zawodowego? 


Władze Kolejowe 
nie znajdują cech przestępstwa 


Wiemy — mówi następny z obroń: 


AWY PORACHUNER 


Młoda dziewczyna trafiona kulą 


k negdaj wieczorem w miejskich bara: 
kr" usiłowano dokonać morderstwa, 
to; ŁO ofiara miała paść młoda | przy- 
bi, "a dziewczyna. Wypadek miał prze- 
dwie nastepujący. Przy piecu siedziały 
łą, koleżanki prowadząc ze sobą roz- 
Okna ©” W pewnej chwili o g. 20,30 za 
lp M padł strzał i jedna z nich He- 
| tady ielczarek lat 24 zamieszkała przy 
hi Icach runęła na podłogę, brocząc 
icię krwią. 
h tzal nie był przypadkowy, albowiem 
tly Przebitej szybie pozostały ślady kop- 
Beg O świadczy, że Sprawca strzelał 
ai € że dotykając lufą rewolweru do 
„ Ubę/ Zawiadomiony lekarz . pogotowia 
` ha ZPieczalni niezwłocznie pospieszył 
f Pląpy isce wypadku i rannej udzielił 
azej pomocy. Okazało się no szczę- 


Ście, że strzał chociaż był celny, ale nie 
niebezpieczny, gdyż kula tylko zerwała 
skórę na głowie nie narażając czaszki. 
Ranną przewieziono do Ubezpieczalni, 

Stan jej zdrowia nie budzi obaw. We- 
dług zebranych informacji ofiara zama- 
chu cieszy się opinią dobrej i spokojnej 
dziewczyny i nie podejrzewa aby mogła 
komuś dać powód do tak krwawego po- 
rachunku. Nasuwa się i druga możliwość, 
że kula mogła być przeznaczona dla 
koleżanki ranionej. 

Sledztwo, które energicznie prowadzą 
odpowiednie władze, niewątpliwie roz- 
wikła tą ponurą zagadkę. Możemy tylko 
zaznaczyć, że niezadługo strzelający zo- 
stanie wykryty, jak również zostaną u- 
jawnione przyczyny, które popchnęły 
go do tak okrutnego czynu.; 


Na miejscu ujęto dwu kłusowników 
z bronią w ręku, pozostali zbiegli po- 
rzucając broń oraz ustrzelone ptactwo. 

W ręce policji wpadło 2 dubeltówki, 
2 pojedynki, 14 szt. nabol i 14 sztuk 
bażantów. 

Rannych gajowych bezwłocznie odwie- 
ziono do szpitala w Częstochowie. 

Wczoraj gajowy Cwikła zmarł. 
druglego jest ciężki. 

Policja aresztowała kilka osób. (a) 


kolejarzy 
prokuratorem a obroną 


ców, że system datków był tolerowany 
dotychczas. Władze kolejowe nie znaj- 
dują cech przestępstwa w czynach os- 
karźonych i pełaią oni nadal swoje 
obowiązki. Pan prokurator mówi, że 
jest to wielka wina oskarżonych, świad 
kowie obrony dziwią się dlaczego ci 
ludzie znaleźli się tutaj. Na liście ka- 
sjera było 6 nazwisk, którym wydawać 
miał} pieniądze, skąd więc wzięło się 
na ławie oskarżonych 13 ludzi? 


Zagadka prokuratorska 


Skolei następny obrońca zaczyna swą 
przemowę od zagadki. 

Dyrektor pewnego banku miał wyje- 
chać o g. 15. Otrzymał telefon i w roz 
targnieniu pieniądze włożył do książki, 
którą pozostawił. Przypomniał sobie 
później, że musi oddać ksiąźkę do bi- 
blioteki, zadzwonił więc żeby mu ją o- 
desłano, po czym nie otwierając oddał 
do biblioteki. Później poszło już zwy- 
kłym trybem, doniesienie do policji, 
śledztwo, prokurator, okazało się, że 
książkę wypożyczono komuś. Kogo po 
stawił w stan oskarżenia prokurator? Se 
kretarkę i woźnego z banku. 

Tutaj jest- jeszcze prościej Urząd 
prokuratorski upreścił sobie zadanie i 
nie uzasadnił czy ci ludzie popełnili ja- 
kieś przestępstwo. 

Gdy chodzi o świadków, jeśli ci w 
niesmaczny sposób zmieniają swe ze- 
znania u sędziego śledczego, to nie 
można im wierzyć, 


Stan 


Replika prokuratora 


Po krótkiej przerwie obronie odpo- 
wiedział prokurator nadmieniając, że 
nie będzie polemizował z bajeczką, czy 
zagadką o prokuratorze, ani też z ja- 
kimśGawłem z Dąbrowy i zaznaczył, że 
tylko to łaska Boska, że nie działo się 
to wszystko w Częstochowie. 

Jeden z p. obrońców nie dokładnie 
przeczytał Makarewicza i pomylił się. 
Każdy fakt pobrania łapówki, jest cią- 
głym faktem. Czy istnieje zawód prze- 
stępca? Nie! Stoję na tym stanowisku, 
że zawodowość należy wyprowadzić ze 
względu na ich charakter przestępstwa. 


Przez dziurkę od Klucza 


Ja nie będę — mówi dalej prokura: 
tor — inscenizował żadnych procesów, 
ani nie będę patrzał przez dziurkę od 
klucza, a obrona wie, że łapówki nie 
daje się za pokwitowaniem, że są to 
procesy poszlakowe, tym bardziej, że 
na początku Huta nie szła nam na re- 
kę. Tutaj nie było winy prokuratora, 
sprawa urodziła się w śledztwie. Wie- 
cej dowodów i świadków nie można 
było zebrać, ale z całym spokojem mo- 
gę się pod tym podpisać. 

Opinia oskarżonych jest dobra, ale 
zarzuty stawiane oskarżonym mają swo- 
je uzasadnienie i państwo polskie musi 
być uwolnione od łapówek. 


Cukier... 

Obrona odpowiadając prokuratorowi 
przytacza przykład: 

Chłopiec ukradł 20 kg. cukru. Drugi 
ukradł 20 kg. cukru, ale po 1 kg. w 
każdym sklepie. Pierwszy skazany bę= 
dzie za jedno przestępstwo, a drugi za 
tą samą ilość 20 razy, ponieważ 20 ra- 
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y i okolicy 


zy dokonał kradzieży. Tu tkwi para- 
doks, bo mówi się, że popełniono jed- 
no przestępstwo, a to były ogniwa w 
przestępstwie ciągłym wobec czego nic 
nie stol na przeszkodzie zastosowania 
amnestii. 


„Sąd się omylił* 

Drugi adwokat z obrony w odpowie- 
dzi dowodził, że zastosowanie art. 61 
przez sąd, a nie 60 spowodowało po 
wiedzenie, że pan prokurator apeluje, 
bo sąd się pomylił, art. 60 i 61 nie 
znoszą się wzajemnie. 


Wdzięczność obrony 
Mec. P. zaznacza, że na jedno p. pro» 
kurator zgodził się, że jest to proces 
poszlakowy i obrona jest bardzo za to 
wdzięczna p. prokuratorowi. Przynaj- 
mniej pod tym względem obrona zdo: 
łała przekonać p. prokuratora. 


Anśielska procedura 
Trzeci z obrońców podkreślił, że naj- 
starsza procedura angielska mówi, że 
nie można skazać człowieka, o którym 
mówi jeden świadek. 


Druga replika prokuratora 

Po raz drugi obronie odpowiedział 
prokurator cytując cały szereg artyku- 
łów klasyfikujących rodzaj przestępstwa 
oskarżonych. 

Oskarżeni prosili sąd w ostatnim sło- 
wie o uniewinnienie. Ogłoszenie wy- 
roku Sąd zapowiedział na dziś, na go- 
dzinę 14. (a) 


Dziecko spaliło się 
żywcem 


we wsi Aleksandria 


Wczoraj o godz. 17-ej we wsi Alek- 
sandria gm. Dźbów, w ziemiance za- 
mieszkałej przez niejaką Gwóźdź Stani- 
sławę, powstał pożar od piecyka. 

Na nieszczęście w lepiance w tym 
czasie nie było właścicielki, a jedynie 
pozostawione bez opieki dziecko liczące 
półtora roku życia. 

Ogleń szybko przerzucił się na skrom 
ne meble i ogarnął płomieniem kołyskę. 

Nim ktokolwiek z sąsiadów dostrzegł 
kłęby dymu, dziecko zginęło straszną 
śmiercią w płomieniach. 

Rozpacz matki nie ma granic Tragicz 
na śmierć meleńkiego dziecka wywarła 
wstrząsające wrażenie na mieszkańcach 
Aleksandrii. Nieszczęśliwej matoe po- 
spieszono z pomocą materialną. (a) 


Pijana kobieta 
w śniegu na ui. Strażackiej 

Wczoraj wieczoremi przechodnie na 
ul. Strażackiej, w pobliżu mostu, byli 
świadkami niecodziennego widowiska. 

W śniegu na ulicy leżała z rozrzuco: 
nymi ramionami jakaś kobieta nie da- 
jąca znaku życia, nad nią zaś stał po. 
chylony mężczyzna i wykrzykiwał: — 
„Józia wstawaj”! 

Utworzyło się koło ciekawych, przy- 
była również policja, która wylegitymo= 
wała mężczyznę. Okazał się nim Jan 
B. zam. przy ul. Cieplnej 11 na Zawo- 
dziu a leżąca kobieta jego żoną. 

Ze słów J. B. wynikało, że oboje by- 
li na libacji i żona tak się strasznie 
wstawiła, że nie mogąc dalej iść usne- 
ła na ulicy. 

Sprowadzoną dorożką dobraną parę 
odwieziono do domu. (a) 


Ostatnie Nowości 


Dla Dzieci do lat 9-ciu Cena 
Bańdówna—Przygody Fucinki 3,— 
Bogusławski A.,—Manewry 1.20 


Brzechwa J.—Tańcowala igła z nitką 6,— 
Gliński, Bajarz Polski è 
nowe wyd. w pięknej oprawie 5,50 
Grimm Bracia, Bajki w'nowym tłumaczeniu 
J. Tuwim z ilustracjami Walentowicza 12, — 


Makuszyński-0 Wawelskim Smoku 3,50 
Porazińska, Legendy 1,80 
Tuwim J., Lokomotywa-—Rzepka— 
Ptasie Radio z pięknymi 
ilustracjami 7,50 


oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSIĄŻEK poleca 


Księgarnia W. Nagłowski i S-ka 
Częstochowa, ul. N. M. Panny 33. 
Tel. 13-00 — Konto P.K.Ọ. Nr. 146768 
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NA FALI RADIOWEJ 


Słuchowisko F. Goetla 
w Teatrze Wyobraźni 


Dnia 17 lutego o godz. 19.00 nadaje 
Teatr Wyobraźni po raz pierwszy slu- 
chowisko p.t. „Anakonda“, które porusza 
jedno z najżywotniejszych zsgadnień 
współczesnego życia, stosunek warsztatu 
pracy do włożonego weń kapitału: rzecz 
dzieje się na Śląsku w kopalni, a mi- 
strzowsko oddana rozmowa między dy- 
rektorem kopalni, a przedstawicielem 
obcego kapitału sarna w sobie stanowi 
dramat o wielkiej dynamice. Dwie głów 
na postacie słuchowiska znajdą znako- 
mitych wykonawców w osobach Stefana 
Jaracza i Kazimierza Junoszy-Stępow- 
skiego. Słuchowisko poprzedzi wstęp 


Że świ 


W maju wybuch wojny 
europejskiej 

Silbiger urzędowa grafologlni sądów 
budapesztańskich z r. 1935 przepowie- 
działa śmierć króla Jerzego V i abdy- 
kację jego następcy Edwarda VIII. Nie 
jest to bynajmniej jedyna przepowiednia 
głośnej wróżki, która się spełniła. Silbi- 
ger przepowiedziała zgon Goembess, 
zwycięstwo Hitlera, Śmierć Roenma, 
śmieró króla Aleksandra jugosławiań- 
skiego itp. Ostatnio prasa węgierska po- 
daje, że wybitna wróżka Silbiger prze- 
powlada na maja 1938 roku wybuch 
wojny europejskiej. Będzie to wojna po- 
czątkowo między kilku krajami, ale roz- 
szerzając się ustawicznie, przekroczy 
granice Europy, a w r. 1939 zamieni 
się na wojnę światową. Wojna ta będzie 
trwała do r. 1942, a więc tak samo 
cztery lata, jak poprzednia. Największe 
zmiany przyniesie wojna Włochom ił 
Rosji. Z zawiedziónemi nadziejami wyj- 
dą z wojny Niemcy. Do maja stosunko- 
wo niedaleko. Poczekamy. Zobaczymy. 


Człowiek, Który posiada... 500 żon 


Do szpitala w Addis Abebie przybył 
w tych dniach samolotem niezwykły 
pacjent. Jest nim 105 letni przywódca 
szczepu Beni Szangul, dedżak Szech 
Hogell, uchodzący za najbogatszego i 
najstarszego mieszkańca Etlopii. 

Tubylcy, twierdzą, że sędziwy dedżak 
przechowuje w piwnicach swego domu 


GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 
SENSACJE SPORTOWE 


ni waw mi 0 m0 


ramami M, 


Fragment rozegranego w Pradze Czeskiej w ramach Międzynarodowych Zawodów 
Hokejowych meczu hokejowego Polska—Litwa, zakończonego zwycięstwem Polski 


w stosunku 8:1 


Po zwycięstwie nad drużyną rumuńską 3:0, hokejowa drużyna 


polska zakwalifikowała się do półfinału hokejowych mistrzostw świata, zdobywając 
w pierwszej grupie le miejsce. 


nych kamieni i talarów Marii Teresy 
Niewątpliwym dowodem bogactwa Sze- 
cha Hogeli jest również fakt, że posie- 
da on 500 żon i 297 dzieci obojga płci 
w wieku od 35 do 80 lat (ilość potom 
stwa drugiego, trzeciego i czwartego 
pokolenia nie została bliżej ustalona). 

Dsdżak Hogeli przewieziony został z 
RAsosy do Addis Abeby samolotem wło 
skiego Czerwonego Krzyża w celu co 
konania operacji wyrostka robaczkowe- 
go. Oświadczył on, iż jazda samolotem 
bardzo mu się podoba, gdyż samolot 
leci szybciej od... jastrzębia. 


Siedziba Królów angielskich 
przygotowana na wypadek nalotu 
nieprzyjecielskiego 


W ramach przeprowadzonego ostatnio 
w Londynie tygodnia przeciwlotniczego 
wypróbowano po raz pierwszy urządzone 
niedawno w siedzibie królewskiej w 
Buakingham-palast schrony przeciwgazo- 
we i przeciwlotnicze oraz ambulatoria 
dla rannych zagazowanych. Schrony znaj 


w Asosa 10 ton szczerego złota orez dują się na poziomie fundamentów pa- 
kilkanaście w or kó w  drogocen- łacu. Zejścia do schronów są tak urzą” 
Jan Moltre 15) lincel Zeszedł po schodach i stanął 
nse I przed ciężkimi, żelaznymi drzwiami, 


Prokurator incognii 


Przekład autoryzowany 


=. Po przedstawieniu — ciągnął Fi- 
szer unikając w dalszym ciągu przelot. 
nego nawet spojrzenia na artystę — 
pan zaprodukuje przede mną swój nu- 
mer. Chciałbym zobaczyć, jak się to 
przedstawia. Jeżeli mi się pan spodo- 
ba, otrzyma pan kontrakt. Zrozumiano? 

Osłupiały Klawel spojrzał na wiszą- 
` cego na ścianie klowna w zielonej pe- 
ruce. Przeszył go dotkliwy ból, spowo- 
dowany poczuciem własnego upadku. 
Ten Klawel z portrełu, wiszacego na 
ścianie, niegdyś sam  dyktował wa- 
runki... 

— Dobrze, po przedstawieniu — od- 
powiedział wstając. 

—. Przez ten czas może się pan przy 
patrzy dzisiejszemu programowi. 

Wyszedłszy z gabinetu Klawel stanął 
przed drzwiami i włożył ręce do kie 
szeni. Z dwustu franków nici, jeżeli je- 
dnak pójdzie dobrze, zostanie na paź 
dziernik zaangażowany i pierwszego li- 
stopada będzie mógł jechać do Berli- 
na. Ale myśl, że jeszcze cztery tygod- 
nie będzie musiał siedzieć w tym mieś- 
cie, którego nienawidził, była dla niego 
wstrętna. Pocieszało go tylko, że we 
własnym poczuciu i w opinii mieszkań- 
ców hotelu stanie się znów artystą, 
wielkim artystą. Klawel, akrobata na 


prowadzącymi na scenę. „Obcym wstęp 
wzbroniony” przeczytał, Czy był obcy, 
czy nie obcy? Pchnął drzwi, prześlizg- 
nął się przez ciemność, przeciętą silnym 
ukośnym promieniem reflektora i chc'= 
wie odetchnął powietrzem areny, prze- 
nikniętym przeróżnymi zapachami Nie 
rozumiał, jak mógł tak długo żyć bez 
tego. Ze sceny wracały girlsy, brawa 
grzmiały, orkiestra grała, Klawel wy 
szczerzył zęby pod wrażeniem, że to 
dla niego przeznaczone są te brawa i 
ta orkiestra. Tak roześmiany, oglądał 
wypudrowane nogi girlsów. 

Stanął z brzegu i patrzał. Pięciu bra. 
ci Rovetów znał, razem z nimi praco 
wał w Madrycie Ze sceny skinął w je: 
go stronę Karol Rovet. Znał również 
Sadonisa, który z trapezu na trapez ro- 
bił potrójne salto mortale, ale to nie 
był już prawdziwy Sadonis, tamten już 
przed laty zginął, spadłszy z trapezu, 
To jego syn w żółtym trykocie. Ten 
sam łos może i jego spotkać, Dwaj 
Chińczycy Fu i Yen. Mac Leans na ro 
werze i de Saxe, którego sztuka pole: 
gała na tym, że trzy kobiety zamknięte 
w szklannej skrzyni znikały z niej. Na- 
turalnie trick... ale nawet ci, którzy mu 
pomagali w przygotowaniu tej sztuczki, 
nie mogli jej zrozumieć. A de Saxe, 
to właśnie był ten... co... Fiołkowe 
światło oblało scenę, orkiestra rozpo- 
częła jakąś rzewną melodię. 

Madame Lilly z tańczącymi słoniami, 

Skąpana w świetle reflektora ukazała 
się dama w fioletowym trykocie, który 


EE E E 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu lub wysył 


Wydawca 1 redaktor odpowiedzialny: Edmund Słotwiński. 


dzone, że na wypadek ataku lotniczego 
znajdą się poza jego zasięgiem. Poza 
tym na terenie pałacu zorganizowano 
drużyny ratownicze i przeciwpożarowe, 
do których należą wszyscy pracownicy i 
większość urzędników dworskich. Dru- 
żyny te odbyły w ciągu tygodnia prze- 
ciwlotniczego szereg ówiczeń, które, jak 
zspewnia kierownictwo, wypadły zada- 
walniająco. Poza tym wydano każdemu 
z urzędników pałacu specjalną instrukcję, 
jak należy zachować się na wypadek 
ataku lotniczego. 


58 tysięcy Polaków 
mieszka w Paryżu 


Wielki Paryż. zamieszkuje 58 tysięcy 
Polaków na ogólną liczbę 392 tys. ou- 
dzoziemców. Szczegółowe obliczenia wy 
kazują, iż w tej liczbie najwięcej jest 
Włochów, którzy dochodzą do 100 tys., 
dalej Polaków, następnie t. zw. bezpań- 
stwowców, pod którymi należy rozumieć 
Rasian emigrantów w liczbie 44 tys. O- 
pywatell sowieckich mieszka na obsza- 
rza Paryża tylko 1582. 


szczelnie opinał jej bujne i rozwinięte 
kształty. Lilly! Ciężkimi krokami postę: 
powały za nią słonie, a ona wyglądała 
między nimi jak kwiat. 

Drżącymi palcami przetarł sobie Kla- 
wel oczy, | ją znał również Madame 
Lilly toż to światowej sławy poskromi- 
cielka zwierząt! Znał wszystkich, ale ją 
znał tak dobrze, że dotąd nie mógł 
zrozumieć, jak mógł był pozwolić sprząt: 
nąć ją sobie Saxe'owi przed trzema 
laty. Była wielką jego miłością. Dla 
niej porzucił żonę, z którą miał syna. 
Długie lata z nią jeździł po świecie. I 
oto teraz znowu ona ze słoniami... 

Posłuszne zwierzęta poddawały się 
jak pieski jej rozkazom. Kiedy zeszła 
ze sceny, Klawe! jak magnesem przy- 
wabiony, bez pukania wszedł do jej 
garderoby. 

W fioletowym trykocie siedziała przed 
lustrem z wyciągniętymi nogami. Nad 
nią wisiała jasna lampa. Odurzający za 
pach szminki į perfum  rozchodził się 
wokoło. Spostrzegła go „w zwierciadle 
giy wchodził. Choć nie widzieli isię od 
czasu rozejścia, uśmiechnęli się do sie 
bie, jakby zniknęły lata między dzisiaj 
a kiedyś. Klawel usiadł na taborecie, 
na którym leżała koszula i pończochy. 

— Tom! 

Zdziwiony brzmieniem imienia, któ- 
rego tak dawno nie słyszał, skłonił gło 
wę na powitanie. | od razu zapanowała 
między nimi poufałość ludzi, którzy do- 
skonale znają swoje słabostki, Siedzia- 
ła przed nim w ciasno opiętym tryko- 
cie, uśmiechnęła się zalotnie, ale nie 
robiło to na nim wrażenia. Ona znów 


ką poc 
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Reklamy czytają najwięcej 
Kobiety 


Wszelkiego rodzaju reklamę najwięcej 
czytają kobiety. Studia angielskiego psy- 
chologa Moresa wykazują, że: 1. Kobiety 
czytają gazety z nadzwyczajną pilnością 
| uwagą. 2. Obok powieści ogłoszenie 
przedstawia dla kobiety najbardziej inte- 
resującą część gazety. 3 Na podstawie 
o„łoszeń w gazecie kobiety robią wszyst 
kie zakupy dia całego domu. 4. Z ogło- 
szeń prasowych kobiety dowładują się o 
nowych towarach i nabywają je. Firmy 
ogłoszające się w gazetach stale, utrwa- 
lsjące się, w pamięci kobiet i stają się 
im tak dobrze znane, jsk gdyby od sze” 
regu lat robiły w tych f.rmach zakupy. 


HUMOR 


PEREŁKA 

— Proszę pans, mamy fenomenalną 
służącą! Poprostu okaz cierpliwości i ła 
godności! Najlepszy dowód, ża wytrzy- 
mała z moją żoną już prawie 10 lat. 

— No, pan przecież też wytrzymał 
tak diugo 

— To ao innego, ja tak mało bywam 
w domu. 


PROGRAM RADIOWY 
OGÓLNOPOLSKI 


CZWARTEK 
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstaj S 
6.20 ian atia a 4 
6.40 Koncert poranny 
7,00 Dziennik poranny. 
8.00 Audycja dla szkół, 
8,10—11,15 Przerwa. 
111 Taise różnych narodów 
5 apsodie na klarnet ì saksofon (plyty) 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z K 
12,03 Audycja potudiioss A 
15,50 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 „Wędrówki muzyczne" 
16.15 Recital wiolonczelowy 
16,50 Pogadanka aktualna. 
17,00 Wiedza i książka 
17.15 Tańczymy przy dźwiękach orkiestry woj- 
Skowej 
17,50 Poradnik sportowy 
18,00 Wiadomości sportowe. 
18,10 Skrzynka ogólna 
18,30 Program na jutro. 
TY | Audycja dla wsi. 
19,60 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Anakonda 
S. A" — premiera słuchowiska 
1940 „Pałestrant*— operetka w 3-ch aktach 
20.45 Dziennik wieczorny, 
20,55 Pogadanka aktualna 
21,45 „Wierzyński a młode pokolenie poetyc= 
kie'—szkic literacki 
22,00 Koncert kameralny 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 
25.00 Musyka lekka i taneczna. 


spostrzegła u niego szczerniały ząb i 
zestarzałą, zwiędłą twarz. 

— Bardzo mi się żle powodziło, sta- 
le miałem i mam pecha — odezwał 
się. 

— Czemu do mnie nie pisałeś? By- 
łabym ci pomogła. 

— Nie dostałaś mojego listu? Pisa* 
łem przed kilkoma tygodniami do Lon: 
dynu. Czyż nie byłaś w Londynie? 

— Byłam w Londynie, ale twojego 
listu nie dostałam. Czego chciałeś? 

— Trochę grosza... siedzę tu przeszło 
od roku... mam długi i nie mogę się 
stąd wyrwać, siedzę uwięziony. Dusze 
się tu — wybuchnął nie wytrzy: 
mam tego dłużej! Tobie mogę wszyst” 
ko powiedzieć, znasz mnie, wiesz, że 
nie jestem złym człowiekiem. Do „cie* 
bie też nie mam żalu. Jesteś dla mnie 
przyjaciółką, jak dawniej, ale ja sta- 
czam się coraz niżej. Siedzę po uszy 
w błociel 

— Co ci jest? Co się stało? — za- 
pytała wyciągając do niego rękę. 

— Oddałem się pijaństwu. Z rozpa* 
czy, mówię ci, bo mam wstręt do pi 
cia. Przez długi czas co noc byłem pi- 
jany — opowiadał podniecony coraz 
bardziej. — Jednej takiej nocy przeży” 
łem coś strasznego. Byłem tak pijany: 
że w drodze do domu padałem kilka 
razy, a kiedy znalazłem się w końcu 
w hotelu, zapukałem do drzwi, z któ: 
rych sączyło się światło. Nikt się nie 
odezwał, otworzyłem drzwi, bo chciałem 
jeszcze porozmawiać z lokatorem. Naraz 
przeraźliwy strach mnie lewo. o? 

.d. Nn. 


CN 


ziową zł. 1.60 j 


Odbito w drukarni „Udziałowej”, Aleja 41. 


